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Co się dzieje w Rosyi? 


Berlin. Przebywający w Sztokholmie ko- 
respondent „WVossisehe Ztg.* M. Behrmann, 
otrzymuje z Finlandyi następujące informa- 
cye: kuch pocztowy i teiegiaficzny między 
Petersburgiem a Finlandyą jest zno- 
wu od niedzieli wieczora przerwany. Wszy- 
stkie próby telegraficznego połączenia się z | 
Petersburgiem, podjęte z Helsing- 
forsu, zawiodły. Ponieważ nawet do W y- 
borga, najbliżej Petersburga położonega 
miasta finlandzkiego nie nadchodzą żadne 
pociągi kolejowe, należy przyjąć, iż stolica 
Rosyi jest w zupełności od świata od- 
cięta. Okoliczność ta stwierdza zarazem, 
iż wojska Kierenskiego nie zdoła- 
ły owładnąć Petersburgiem, w 


przeciwnym bowiem razie Kierenskij nie o- | Tz4d 


mieszkałby zwycięstwa swego całamu świa- 
u z Petersburga oznajmić. Znajdującą się w 
»rne0 angielska straż graniczna usiło- 
«łą kilka razy uzyskać polączenie telegra- 
s0 z ambasadą angielską w Petersburgu, 
«wwa jednak nie zdołały wydostać się po- 
33 \ y u OT g. 
tego rodzaju stan rzeczy oddziałuje silnie 
również na Fiulandyę Stojące załogą w 
Finlandyi wojska rosyjskie tudzież większa 
część floty stoją dotychczas jvszcze niewzru- 
szenie po stronie bolszewików, w przeciwień- 
stwie do oświadczeń Kierenskiego w osta- 
tnim rozkazie dziennym. Dn. 12 bm. wyru- 
szyły z Finlandyi do Petersburga dalsze 
cztery bataliony, celem poparcia wojsk Le- 
nina. Znajdujące się w połud. Finlandyi 


wojska kozaekie postanowiły w dalszym | 


ciągu zachować neutralne stanowisko, mi- 
mo, iż wezwanie hetmana Kaledina 0-, 
trzymały jeszcze w sobotę. „Do Helsing- 
forsu przybyli w niedzielę rano delegaci 
kronsztadzkiej Rady żołnierskiej i odbywają 
kowania z helsingforskim komitetem ma- 
vnarzy, celem uzyskania ia dla leni- 
-'wców. Osobłiwe jest ożenie Svea- 
ga. Załoga tej twierdzy morskiej mia- 
+ + ochotę przejść na stronę Kieren- 
ego, lecz przeszkadzają jej w tem 
"uła bolszewickich okrętów wojennych, 
ierowane na twierdzę. Zapanowało wsku- 
x tego między obu stronami milczące za- 
ieszenie broni. Dotychczasowe próby gar- 
‚onu sveaborskiego, połączenia się radio- 
"ktywnego z Petersburgiem, zawiodły. W ta- 
kiej samej sytuacyi jest Revel. Dn 13 bm. 
wyjeżdża do Petersburga osobny pociąg z 
delegatami finlandzkich Rad robotniczych, 
celem zasiągnięcia autentycznych informa- 
cyi, co się wogóle w stolicy państwa dzieje. 
Kopenhaga. B. kor. Korespondent „Ber- 
lingcke Tidende“ w Haparandzie donosi: 
Rosyanin przybyły wczoraj z Petersburga 
do Haparandy podał, że Kierenskij także i 
w ciągu poniedziałku nie wszedł do Peters- 
burga, i powszechnem jest zdanie, że wogóle 
nigdy tam nie wejdzie. Nie jest on już wię- 
cej popularnym w Petersburgu, gdzie wszys- 
cy żyją tylko jedną myślą o pokoju. 


KOALICYA POPIERA KORNIŁOWA. 


Sztokholm. Połączenie telegraf. z Peters- 
burgiem jest przerwane, zagranica jest więc 
odcięta od Petersburga. Panuje tu przeko- 
nanie, że bolszewiey petersburscy rozmyślnie 
przerwali połączenie telegraficzne ze Sztok- 
holmem. Z wiadomości, jakie tu nadeszły, 
widocznem jest, że Korniłowowi, któ- 
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DR. JAN SAJDAK. 


„Triumviri amorum“. 
(Dokończenie). | 


Na szczęście dla poezyi rzymskiej nie za- 
sklepił się Owidyusz wyłącznie w opiewaniu 
i analizie swoich i cudzych miłostek, ale 
wzniósł się wyżej i po wątek dla pieśni 
swych sięgnął w Świat baśni i przeszłości 
Rzymu. Opowiada więc o „przemianach“ 
(Metamorfozy) wśród ludzi i innych istot 
przyrody. „Amores i Ars amandi mogły by- 
ły zaginąć bez wielkiego uszczerbku dla ży- 
cią duchowego następnych pokoleń, które 
byłyby wielbiły miłość w poezyi, a szczegól- 
nie odnalazły poezyę w miłości bez żadnych 
wzorów literackich i przewodnika*, Ale stra- 
ta Metamorfoz byłaby nieocenioną. Bo 
„księdze przemian“ przyznać trzeba wielkie 
znaczenie i niezwykły czar, „któremu ulega- 
ły i przywtórzyły już wieki“. 

August, aczkolwiek sam religijnie chło- 
dny i trzeźwy, starał się przez  wskrzesze- 
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PRZEDPŁATA WYNOSI: W Krakowie: z odnoszeniem miesięcznie K 4'80, kwartalnie K 14—, półrocznie K 27'40, rocznie K 58'—, ibez oduosz. Zwyczajne (za wierza petli. id aard A -— 4 z 
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kwart. K 17-- (M. 11-50), półrocz. K 3250 (M. 21*50), rocz. K 64':— (M. 42—). — Zamawiać „Głos Narodu“ można we wszystkich urzędach 
pocztowych Austro-Węgier, Polski i Niemiec, we wszystkich agencyach dzienników iub bezpośrednio w Administracyi, — Wpłaty można uskuteczniać 
przekazami pocztowemi, przez Pocztową Kasę Oszczędności (Konto Nr 23993), przez Bank Krajowy w Krakowie i w Administracyl Wydawnictwa. 
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remu powiodło się uciec z więzienia, udzie- |nie do marynarzy łodzi podwodnych zebra- 


lają poparcia ambasady mocarstw koalieyj- 
nych ` 


Armia frontowa za bolszewikami? 


Genewa. Ajencya Havasa donosi z Peters- 
burga pod datą 13 bm: Wysłan uięy | 
nowego rządu przybyli do głównej kwa- 
tery, by.objąć kierownictwo ar- 
mii 


Londyński „Morning Post“ otrzymuje. na- 
stępującą wiadomość, datowana z pouie- 
działku: Rosyjska główna kwatera znajduje 
sie od niedzieli w kontakcie z nowym rzą- 

: Do głównej kwatery przybyło siedmiu | 
komisarzy petersburskiego rządu rewolucyj- 
nego. Pokazuje się, iż bardzo wielka 


nych na wybrzeżu morza Adryatyckie- 
go. Cesarz wskazał na wspaniały rozwój ło- 
dzi podwodnych, wyraził radość z powodu 
wielkiej ilości zatopionych okrętów nieprzy- 


jacielskich na morzu  Śródziemnem, co 


.świądczy, że niemieckie łodzie podwodne 


odpowiedziały pokładanym w nich oczeki- 
waniom. Wojna łodziami podwodnemi 
będzie miała decydujący wpływ w 
czasie ostatecznego rozstrzy- 
gnięcia wojny. Cesarz dał wyraz prze- 
konaniu, że łodzie podwodne nie spoczną do 
chwili, w któej nieprzyjacie! Haie nako- 
nany. 


„Głosu Narodu“ w Warszawie: n}, Szpltalna 9. 


Załączniki, prospekty itp. dla prenu- 
meratorów miejsc. za 100 ezzetu. , 
dia nreuum. zainiejsc. „ > 

Kore2y. rozdzielonych 24 słow 

pza 10 ów © KO), pretins, » 


celu, aby zebrać pieniądze na tworzenia 
szkół polskich na Litwie. A więc uroczy stu- 
ści na cześć bohatera, wyrosłoso z Litwy t 
żywa się na to, by Litwinów(!) w dalszym 
ciągu polonizować. 

Trzecia możliwość — połzczenie z Nien- 
cami stanowiła główny punkt obrad Rady 
krajowej, przyczem z wdzięcznością przyjęte 
daleko głębiej geografię różnych „błęki- koo" A do wiadomości, że zarząd niemizeki 
i tnych brzegów“, niż zapadłych kątów da. | Nie żąda ostatecznego wypowiedzenia się, a 
jwnej Rzeczypospolitej, patrzą na „Świętą | tylko tymczasowego ogólnego zoryentowa- 
|Żmudź* przez tradycyjne różowe szkła ro- | Nim się. Za połączeniem z Niemcami przema- 
ku 1863 i łączą ją nierozdzielnie z wyobraże. | Wia wiele ważnych względów. Przedewszyst- 
niem powstańczych oddziałów ks. Mackiewi- |kiem względy ekonomiczne, ponieważ ani 
cza, Na zebraniu kowieńskiem panował mia- | Polska, ani Rosya produktów Litwy nie po- 
nowicie nastrój skrajnie antipols ki, |trzebują, natomiast znajdą one zbyt w Niem- 
a natomiast objawiły się wprost strzeliste a-|Czech. Z drugiej jednak strony dla Litwy 


| Czego chcą Litwini? 


W Kownie odbyło się w tych dniach ze- 
branie narodowców litewskich, z którego 
relacyę zamieścił urzędowy organ okupa- 
cyjny „Kownoer Zeitung“. Zebranie to po- 
winno wiele nauczyć tych polityków pol- 
skich, którzy zgruntowawszy w życiu swem 


fekty ku Niemcom. 


jest pewnem niebezpieczeństwem przew ga 


Wniosek 0 rozwiązanie „UeZega”, 


py SE ' Wiedeń. Od szeregu miesięcy nie milkną 
„Central News“ dowiaduje się, iż od cza- skargi na Eentralę: a idni pt. „O e- 
su kiedy. sprzyjający Kierenskiemu genera-.z eg“, która wsławiła się u nas dążnościa- 
łowie udali się do wojsk przebywajacych w mi do ogłodzenia kraju. Aczkolwiek późno 
Gatczynie, główna kwatera wojsk rosyj- ; może, lecz przecież posłowie nasi we Wie- 
skich nie stoi już po stronie Kie- qniu zajęli się. tą instytucyą, która objęła 
renskiego. „Daily News“ pisze, iż bez- spądek z dobsodziejstwami bardzo smutnych 
brzeżny program pokojowy bolszewików ;jnwentarzy po bł. p. „Milesie*, którego 
zdaje się w Rosyi działać cuda. W Hapa-. gospodarce kres położyła gmina miasta Wie- 
randzie zapewniają, iż rosyjski zwią- dnia. „Oezeg* nietylko ogołacał kraj bez- 
zek kolejarzy jeszcze w sobotę oddał karnie z wszystkich środków żywności roz- 


część wojska stanęła po stronie nowego 


się pod rozkazy bolszewików. 


STANOWISKO DYPLOMACYI ROS. 


Haga. Poselstwo rosyjskie zawiadamia, że 
nie uznaje rządu maksymalistów w Peters- 
bureu. 


Pomoc koalicyi dia Wioch. 


Zurych. Z artykułów sytuacyjnych dzien- 
ników medyolańskich wnosić można, że woj- 
ska francuskie i angielskie, które przybyły 
do górnych Włoch, znajdują się dość dale-. 
ko poza frontem. Mają one przedewszyst- 
kiem być użyte jako rezerwy, aby w danej 
chwili, w najsłabszym punkcie frontu, wdać 
się w walkę. Lecz odnośnie do tej taktyki 
podnoszą Włosi poważne zastrzeżenia. I tak; 
„Corriere della sera“ pisze, że taktyka ta' 
słuszną jest w wojnie pozycyjnej na zacho- 
dzie, gdzie rezerwy nieraz skoncentrowane 
były o 100 klm. poza linią bojową, natomiast | 
w walkach ruchomych może się okazać zu-| 
pełnie bezeelową. Włoska opinia publiezna i 
wyobrażała sobie urzeczywistnienie frontu. 


jednolitego zupełnie inaczej, a prasa włoska | d 


zwraca uwagę międzykoalicyjnego dowódz- 
twa na niebezpieczeństwo jakie grozi, jeże- 
liby wojska sprzymierzone nie mogły wziąć 
natychmiastowego udziału w akeyi bojowej. 


2 miliony Amerykanów. 


Berno. O przetransportowaniu wojsk ame- 
rykańskich do Francyi donosi amerykański 
„Dziennik wojskowy“, że użyto do tego zaję- 
te okręty niemieckie o ogólnej pojemności į 
280.000 ton. Wśród nich znajdowały się: 
„Vaterland“, „„Kronzprinzessin  Caecilie*, 
„Kaiser Wilhelm“, jakoteż 100 okrętów han- 
dlowych, które zarekwirowano na czas od 
trzech miesiący do roku. Ameryka przygo- 
towuje się na przetransportowanie przeszło 
dwóch milionów żołnierzy i 55 
tysięcy oficerów. 


CESARZ WILHELM DO MARYNARZY. 


Berlin. B. kor. „Lokalanzeiger* donosi, że 
Cesarz Wilhelm wypowiedział przemówie-; 


nie starych obrzędów i świątyń odrodzić |go swego pustkowia pisze więc poeta do | przestaną zachwycać czułych na prawdziwe 


rzymską religię. Przyczyny i powstanie tych 
starych świąt rzymskich i rytów, które by- 
ły z niemi związane, postanowił teraz opie- 
wać Owidyusz spodziewając się, że twór- 
czość taka zaleci go potężnemu cesarzowi. 
Pisze więc „kalendarz rzymski“, „Fasti“. 
Poemat pozostał niewykończonym, bo kiedy 
Owidyusz „używał w całej pełni sławy zdo- 
bytej i wszystkich powabów stołecznego ży- 
cia“, spadło na niego jak grom wygnanie z 
wyroku Augusta. 

Co było powodem tak srogiego wyroku? 
Dawne pieśni przyczyniły się do tego nie-| 
szczęścia, bezpośrednim jednak powodem 
był jakiś błąd „oczu“, a więc może to, że 
„Owidyusz był świadkiem, a może czynnym 
pośrednikiem przy jakimś wybryku, który 
do głębi urazil cesarza“. Kara była ciężka i 
dożywotnia. Wyjechać musiał poeta do To- 
mi nad morze Czarne, między dzikich Gotów, 


on „dziecko stolicy, przywiązane do niej| 


wszystkiemi włóknami serca'*. 

Opuścili go teraz wszyscy, nie opuściła go 
tylko swego wybrańea Muza, najwierniejsza 
towarzyszka poety na wygnaniu. Z dalekie- 


„miu omawianą była kwestya 
wiązania „Oezega" i sprawa wyjaśnie- į 


porządzając wszędzie siecią sprawnych agen- 
tów, wywożae wszystkie Huszcze; równocze- 
śnie krzywdził kraj w przydziałach masła 
duńskiego, którego dowóz w ostatnich mie- 
siącach zupełnie odciął. Nie liczył się zupeł- 
nie z głosami protestów, bo poza jego pleca- 
mi stała zorganizowana finansiera wiedeń- 
ska z Creditanstałte m na czele, któ- 
ry tak „Milesa* jak niemniej „Oezega* po- 
wołał do życia. Towarzystwo to obDracało 
setkami milionów rzuconych hojnie dla 
wywiezienia wszystkiego co kraj posiada., 
Dopiero na wczorajszem posiedzeniu ko- 
misyi. Urzędu wyżywienia ludności w Wie- 


nia stosunku tego towarzystwa do Mini- 
sterstwa robót publicznych i 
„Oreditanstaltu*, Wniosek ten posta- 
wiony przez jednego z polskich członków 
Rady żywnościowej obudził żywe zaintere- 
sowanie w gospodarczo-finansowych sferach 
wiedeńskich. 


Wiedeń. „16 listopada. (Telegram własny). 
Na wezorajszem posiedzeniu czwartego gy- 
ziału komisyi państwowej Rady żywnośh- 
wej, jeden z polskich członków tej komisyi, 
po sprawozdaniu dyrektora Oezegu Lem- 
bergera, wyjaśniającego szczegóły stosunku 
Centrali 0 ezeg do ministerstwa robót pu- 
blieznych oraz do zakładu kredytowego 
(Kredit-Anstalt), postawił wniosek, na ro zZ- 
wiązanie tei Centrali i objęcie 
czynności rozdzielczych przez państwo. Na 
komisyi tej, w której brali udział członkowie 
Oezegu, będący zarazem członkami Rady 
żywnościowej, wniosek ten dzięki nieobecno - 
ści kilku członków komisyi, upadł wię- 
kszością tylko jednego głosu. 
Nstomiast przyjęto wniosek, aby Oezeg na 
najbliższem posiedzeniu Rady żywnościowej 
przedłożył tabelę wykazującą wiele i jakich 
artykułów i po jakich cenach dostarczył 
poszczególnym krajom koronnym. Wniosko- 
dawca zastrzegł sobie prawo postawienia 
wniosku na rozwiązanie Oezegu. na posie- 
dzon'n ne"oaM Rady ŻY wenn" 7 


ah 


"fi 


roz=: 


kultury niemieckiej. Należy nadto wziąć rod 


Główny referat wygłosił znany jeszcze z Demie i 
uwagę, że wśród ludu prostego obsenie sxn- 


czasów przedwojennych nacyonalista litew- E OKE 
ski ks. Macu ewiez. Oto treść jego wywodów |Patye w stosunku do Niemców nie są zbyt 
według sprawozdania „Kownoer Zeitung“; |gorące, ponieważ nieuniknione ciężary woj- 
Mówca stwierdził na wstępie, że pier-|NY wywołały pewne niezadowolenie. W po- 
wszym konkretnym wyrazem litewskich dą, |lityce jednak liczyć się należy pie z nastro- 
żeń emancynacyjnych była rezolucya „sej-|jami, lecz z rzeczywistością i dlatego nastro- 
mu“ wileńskiego w 1905 r., jednak żądania jje takie należy zwalczać. Opinia Rady kra- 
ówczesne w porównaniu z dzisiejszymi wy- |J0weJ najlepiej wyraża się w rezolucyi poniż- 
maganiami Litwinów były bardzo skromne. |526): , f 
i Wtedy żądano tylko umiarkowanej autono- „O ile Niemcy zechcą jeszcze przed zakoń- 
Imii w ramach rosyjskiej państwowości, — czeniem wojny ogłosić niepodlectość Litwy, 
IW ciągu następnych lat 10 sprawa litewska to litewska Rada krajowa uważa za konic- 
'nie postąpiła naprzód. Wielką zmianę spro- czne przedłożyć konstytuancie litewskiej 
'wadziło dopiero zajęcie Litwy przez wojska projekt bezwarunkowej solidarności z Niem- 
niemieckie, przyczem i dla Litwinów po tam-, cami“, 4 a 
tej stronie frontu bojowego nastały lepsze Następnie mówca rozważa 0% 


i Taty, „Je 


czasy, ponieważ cios miecza niemieckiego WOŚĆ — całkowitej niepodler n Litwr. 
zmniejszył w Rosyi zaufanie w jej potęgę. jCzy taka państwowość miałs'v bić rav ='n 
Obecnie Litwini pozostali w Rosyi stwo- litewska, czy też moełabv choia rat po- 
rzyłi sobie nrzedstawicielstwo wszystkich li- nadto inne jeszcze narodow *u: (ob ów 
tewskich kolonii w postaci sejmu litewskiego wykluczono, lecz poruszono =w i L= cie 
WM dB 


w Piotrogrodzie, wskutek czego mogła się Z Białorusinami i Łotyszami. "> jaie 
ujawniać wola Litwy w sprawie jej logów połączenie uznano za niepożądane. ponieważ 
|w przyszłości. Mowca wspomniał z żalem, że Litwini są zbyt lojalni i istnieie niebezpie- 
jlitewski „sejm“ w Piotrogrodzie nie spełnił czeństwo, że obcym narodowościem  przy- 
swego zadania, ponieważ hasło: „Litwa mu. ,znanoby zbyt wielką/!) tolerancyę. Oświad- 
si być samodzielnem, niepodłegłem  pań-|czenie współżycia z Polską najlepiej teza 
Istwem w obrębie swych granie etnograficz- : dowodzi. Z pewnych stron wrratono wetpli- 
inych“ nie zostało ogólnie przyjęte. W rezo- | WOŚĆ, czy Litwa wogóle moża utworzyć sa- 
ilucyi zamiast żądania niepodległości wyra- | modzielne państwo. Wątnli=. "ci są uianza- 
iżono tylko żądanie samockreślenia. Wobec |Sadnione. Litwa atnograf'e'nv ira obszar 
itakiej niezgodności Litwini nie mogli liczyć |nie ustępujący Beleii lub Holandyi. Pod 
(na uznanie rządu rosyjskiego, który na żą-, względem gospodarczym jako kraj przejścia- 
danie sejmu dał odpowiedź odmowną. wy posiada dostatezzna spraw :ość życiowa, 
| Mówca przeszedł następnie do stanu rze- ' Brak wprawdzie Jitewskiej b e/imoneyt i do- 
|czy na Litwie okupowanej przez wojska nie- | Statecznej organizacvi kosmo. 
,mieekie, referował o zjeździe litewskim w tom tym nie można odmówić słuszności, na- 
[Wilnie oraz 6 utworzeniu Rady krajowej. leży jednak mieć na wiele. że z chwila niwa- 
| Pierwsze posiedzenie Rady krajowej poświę- rzenia litewskiego państwa nanłvnia masa 
cone było ogólnej oryentacyi i sprawom for- ludzi i kapitałów z kolonii litewskich w Ro- 
jmalnym. Zajęto się ustaleniem ogólnej połi- |SVi i Ameryce. 
;,tycznej oryentacyi. Rosya na kongresie pokojowym nie za- 
Pod tym wzgledem nasuwały się Litwinom proponuje niepodległości Titwv awi jej nie 
: cztery możliwości: 1. Powrót do Rosyi. 2.: będzie popierać. Nie uczyni tego Fonseca sni 
Oparcie i związek z nowoutworzoną polską Anglia. Być może wystąpi na suz:-* mie- 
państwowością. 3. Cvarcie się o Niemey. 4. podległości Litwy Papież. N‘ nic zem 
Całkowita nicpodległość Litwy. pytaniem jest kto ma najwięcwj interesu w 
W obronie pierwszej możliwości ani jeden utworzeniu Litwy. I tu odpowiedź jest je- 
przedstawiciel Rady krajowej nie kruszył dna — Niemcy. Stanowisko Niemiec o- 
| kopii. Drugi projekt — złączenie z Polską— | piera się nie na uczuciach, lecz na zrozu- 
również nie znalazł oddźwięku. Czterysta mieniu interesów. W ten sposób nie! odic- 
ilat wspólnego z Polską pożycia nauczyło głość Litwy wychodzi z zakresu marzeń i 
Litwinów, iż w związku z nią oczekuje ich | zyskuje realną podstawę. Jednak Litwini 
zupełna, ruina(!) Przecież właśnie w ostatnich | nie powinni liczyć tylko na pomoc zewyętirze 
czasach wszechpolski ruch znowu postawił |ną lecz sami pracować dla wiasnej przyszło- 
Litwinom przed oczy niebezpieczeństwa 4p- |ści' i yć świadomość narodową. 
kiego połączenia. Tak naprzykład Polacy| Tak Drzmiał referat ks. Maculewicza. Inni 
wyzyskali uroczystości Kościuszki, swego |mówcy przemawiali w tym samym duchu. 
„litewskiego* bohatera narodowego w tym| Z wywodów tych jest „Kownoer Zeitung” 


"wą 


przyjaciół i znajomych w stolicy poetyczne 
skargi i orędzia („Tristia”, „Epistulae ex 
Ponto“) z prośbą o życzliwość i poparcie u 
Augusta a później u Tyberyusza. Ale ciągle 
bezskutecznie. Dopiero Śmierć litościwa po 
dziewięciu latach udręki wyzwoliła poetę z 
wygnania. 4 

Owidyusz to ostatni wielki poeta augu- 
stowskiej epoki i ostatni piewca poezyi mi- 
łosnej tych czasów. Zastał język już wydo- 
skonalony, a sam doprowadził go do najwię- 
kszej giętkości i sprawności. Największy to 
wirtuoz i technik na polu rzymskiej poezji. 
„Ale w duszy nie było powagi ani głębi: 
wyrazy skrzyły się tylko i igrały często nad 
próżnią. Nastały błogie wczasy — ale w ślad 
za niemi przyszło wnet bankructwo myśli i 
energii. Widać to przedewszystkiem u Owi- 
dyusza, od którego poezya rzymska zaczyna 
skłaniać się ku zmierzehom swego zachodu. 
Wśród Rzymian był Owidyusz zawsze bar- 
dzo popularnym. W średnich wiekach cie- 
szył się czytelnikami i uwielbieniem. My dziś 
widzimy w nim wielkiego poetę, którego 
czarowne _opowieści_ł. barwne obrazy nie 


Nie tu miejsce na wyliczanie wiełkich za- 
piękno. i let tej książki, A ma ich bardzo wiele, mimo 
A dla Polaków czem był Owidyusz? Opie- |t0; że w ciężkich powstawała warunkach. 
rając się na wziniunce poety, iż na wygna- |„Pisałem to wszystko wśród grozy wojny, 
niu nauczyl się po sarmacku („Sarmatice lo- bez spokoju, niezbędnego dla tego rodzaju 
qui"), pisze — Jar Wężyk Wi-|Pracy, wśród ciągłego falowania troski, 0- 
dasKid: bawy, co nam jutro po dnia dzisiejsze::0 o- 
| kropnościach przyniesie..." Nie brakło mu w 
itym czasie i osobistych nieszczęść. Ale w 
,pracy nie ustawał, bo pojmuje ją w ideali- 
(źmie swoim „jako spłatę długów, zaciaznir- 
tych u Pana Boga i u dobrych, ukochanych 
istot na ziemi...** j 
Szan. Autor wspomina z podzięką tych, 
którzy nie skąpili mu zachęty — rad i po- 
mocy nie potrzebował; wspomina o kra- 
kowskiem kółku filologów, w którem „mi- 
łość starożytnych autorów PA jest A. 
PORADE: wiel ar i twórczą“. Nie nazwał jedna tego, który 
Niechłe juz ża Panie Brat z Polakami siada - _ |Jest duszą tego kółka, bo mówić musiałby 
Gdy nad rzymski obyczaj pó Sarmacku gada..." | 0 sobie. On to bowiem jest głową w tem kół- 
ku, on osobą swoją daje najlepszy przykład, 
Tak więc historya Owidyusza w Polsce |jak pracować trzeba, jak filologię rozumieć 
poszczycić się może kartami, jakich nie znaj-|i studya swoje urządzić, by i nauka miała 
dzie gdzieindziej. Do nich należy i książka | pożytek i społeczeństwo korzyść, 
rol. Morawskiego, 


T 


nit 


|j„Owidyusz w ten ua | dy bł zajac, 
Polskiego języka uczyć nie zaniechał... 
Stał się z niego tu Polak._* 
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A w .„Rozprawie odbytej przed trybuna- 
łem Apollina na Parnawie poznańskim* w 
r. 1756 mówi jeden z obrońców polskości O- 
widyusza, że „w duszy i w sercu ma Pula 
Nazona*. Kto inny zaś wywodzi, ż2 


„Nie polskie urodzenie, lecz go polska mowa 
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miełce uradowana i odwzajemniając się za 
xio, nie szczędzi Litwinom rad przyjaciel- 
szich. Między innemi zwraca uwagę, że po- 
glądy ks. Maeulewicza i nadzieje na pomoc 
2 kolonii rosyjskich i z Ameryki są zbyt op- 
tviuistyczne. Litwa nietylko gospodarczo, 
aic i kulturalnie znajduje się w powijakach 
a pozostawiona sama sobie nietylko z nich 
się nie wydobędzie, ale spotka ją ten sam 
los, który przeżywała przez lat 400. Fałszy- 
wa obawa przed germanizacyą  popchnęła 
Litwinów przed 400 łaty w ręce polskie. To 
samo niebezpieczeństwo istnieje dla Litwy i 
dzisiaj. „Kown. Ztg.* kreśli obraz bytu Li- 
twinów w Prusach, którzy stanowili dla ca- 
łej Litwy podstawy odrodzenia narodowego, 
wspomina o korzyściach gospodarczych wy- 


"nikajacych z połączenia się z Niemcami, po- 


równywa Tylżę z Kownem i wskazuje na za- 
chadzące różnice. W końeu wskazuje realne 
interesy, popychające Litwę do porozumie- 
nia z Niemcami i wyraża nadzieję, że Li- 
twini prowadzić będą politykę rozsądną. 
Kto zajmował się choć no łehku stosun- 
kami litewskiemi, ten wie, że wywody 
„Kownoer Zeitung“ o narodowo kwitnącym 
stanie Litwy pruskiej są, delikatnie mówiąc, 
improwizacyą. Wiadomo, że litewska część 
itus wschodnich obumiera w szybkiem tem- 
pie i staje się coraz bardzieł krajem niemie- 
ckim, podobnie. jak sasiaduiące z nią nasze 
protestanckie Mazowsze. Titwini wschodnio- 
pruscy są również protestantami i przetra- 
wianie ich w germańską miazzę odbywa się 
wprost z idealną łatwaśria. Ruch odradze- 
niowv, który n*zed 30 1 90 Tatv oddziaływał 
stomtąd na Żmudź, był prowadzony przez e- 
migrantów litewskieh. a miefseami. prnacy 
Titwini nie mieli z tem prawie nic wsnólne- 
go. To powinno bvć wiadome nawet najza- 
jualelszym nacvonalistom kowieńskim. 
Tgez Indzin ci są tak zaślenieni nienawi- 
śca-do Polski, że pazwóla sohie wmówić 
prze” rowrch nrzwiacińł wszetkie hrednie, 
Nie knpitalnieiszewo rpwzesioż nań twierdze- 
nie, że Polska bvła krwiażercza potenera, 
która w uśeieku wrm miażdzyłą naród W. 
tewski — który nota hene pasinfsoł a) da 
końea XV w. znna!nie niezależna of nas 
1 równarzedna z nami naństwowość wasna 
a Niemcev boli nondnymi harantam:. od 
których nie nigdy Litwie nie BD an 


Pomoc naństwowa dla Kalwaryi. 


Przeszedłszy kolejno ogniska domowego 
pizemysłu w zachodniej części kraju, dłuż- 
Bzą uwagę poświęcić należy przemysłowi 
gtolarskiemu w Kałwaryi na tle wyjaśnień 
zasiągniętych z Centrali odbudowy kraja. 
Tu nadmienić należy, że organizacya tego 
przemysłu pozostawiała bardzo wiele do ży- 
' enia 4 składały się na to zmiany w kiero- 
wnictwie tamtejszej szkoły zawodowej i w 
spółee, co utrudniało akcyę sznacyjną. Po- 
z: tem przemysł ten był więcej niż świątni- 
cki i su kowicki uzależniony od handlarzy, 
będących zarazem dostawcami materyałów, 
którzy ujmowali w swe ręce niema] eałą pro- 
dukcyę niezorganizowanych stolarzy. Szka- 
ła i spółka pracowały nad podniesieniem pro- 
dukcyi, handlarze zaś w bieganowe prze- 
ciwnym kierunku, celem uzyskania jak naj- 


tańszych artykułów, bez względu na szkodę | 


jaką partactwo przynosiło, paraliżując ak- 
cyę sanaeriną. Mnożvłv się procesy mające 
już swą sławę w Kalwaryi, a pracownik do- 
nowego przemysłą zdemoralizowany przez 
handlarzy i zdany zupełnie na ich łaskę, 
nie mógł się podźwignąć z nędzy i uwolnić 
z pod dyktatury swych opiekunów. 

Wojna dokonała do reszty dzieła zniszcze- 
nia. Opustoszały liczne warsztaty pozbawio- 
ne ":acowitych rąk i materyału, a długo 
trwająca inwazya zamykała krajowe rynki 
zbytu. Zorganizowana pomoc jaką udzieliła 
Centrala dla odbudowy kraju 
treszeza się wedlug otrzymanych z kół 
miarodajnych źródeł następująco: : 

W samym początku zaistnienia Centrali 
odbudowy zwróciło się do niej Towarzy- 
stwo stolarzy w Kałwaryi z żąda- 
niem po.iocy, a w szczególności z żądaniem 
pożyczki 30.000 koron na konwersyę dłu- 
gów. Na to Centrala 25-go września 1916 r. 
zaprosiła Krajowy Patronat rękodzieł i dro- 
bnezo przemysłu, aby przedstawił M$iczegó- 
łowe wnioski co do pomocy dla stolarstwa 
w Kalwaryi, nie krępujące się zupełnie kwo- 
tą przez Towarzystwo żądaną. Gdy nastę- 
pnie z Krajowego Patronatu wyłoniło się 
kiu.o drzewne e. k. Namiestnictwa (Centrali 
| owej dla gospodarczej odbudowy Gali- 
cyi) i Wydziału krajowego, zajęło się ono 
bezzwłocznie reorganizacyą kalwaryjskiego 
przemysłu stolarskiego na co Centrala odbu- 
dowy przyznała mu doraźny kredyt (na 
pierwsze potrzeby) w wysokości 20.000 kor. 

Dnia 17 stycznia 1917 r. stanął układ mię- 
dzy Biurem drzewnem a Wydziałem krajo- 
wym, mocą którego Wydział krajowy ze 
swej strony dla szkoły stolarskiej w 
Kałwaryi dostarczył nowych funduszów in- 
westycyjnych w wysokości 21.000 kor., a 
Mianowicie na suszarnie 11.000 kor., a na 
halę maszynową szkolną 40.000 kor., oraz 
oddał warsztaty i niektóre inne urządzenia 
szkolne Biuru drzawnemu w używanie celem 
wyrabiania tam (z pomecą uczniów) we wła- 
kiym zarządzie tych półfabrykatów, które 
mastępnie miało otrzymywać Towarzystwo 
stolarzy dla konfekcyi ręcznej przez swych 
€złonków. W ten sposób Biuro drzewne e. k. 
Namiestnictwa i Wydziału krająwego wy- 
stąpiło wobec stolarzy kalwaryjskich, zorga- 
nizowanych w Towarzystwie, jako nakładea 
dla wyrobu mebli włościańskich, przeznaczo- 
nych dla odbudowy wsi i małych miasteczek 


en masse. Stanął też między Biurem drze także Polacy. || | | || || || | Ayrektora departamentu wybór rektora prof. piiiniezych tarmarma, te OW O ww 


' zawodowej, 


„GT0S NARUDU" z dnia 16, Listopada 1917 roku f 
z o 
wnem a Towarzystwem stolarzy osobny| Jeżeli Kraków pozwoleń transportowych Na A Ttoniego Kostaneckiego przedstawiony bę. [Na jakiej to podstawie się dzieje. tego nie to- 


szczegółowy układ, dotyczący wzajemnego 


j otrzyma, a 


‘Nr. 270. 


jarzyny zakupione zgniją, wicepr. j dzie Radzie regencyjnej do zatwierdzenia. Do zumiemy. gdyż sam p. przewodniczący komi- 


stosunku w tej nowej organizacyi nakładczej. |Federowicz obiecuje ogłosić publicznie nielyl- |tego czasu na stanowisku rektora pozostanie | syi zasiłkowej w Brzostku oświadczył. że jest 
Z tej okazyi — niezależnie od wspomnia- |ko nazwiska firmantów tego kousprcyum, ale | dotychczasowy rektor Dr Józef Brudziński, i i 


nych inwestycyi Wydziału krajowego w wy- 
sokości kor. 21.000 — poczyniła Centrala 
odbudowy w hali maszynowej Szkoły stolar- 


skiej wkłady, mianowicie na uzupełnienie u-;nąć. Jeżeli zwykłe środki legalne już do celu czewskiego; wydziału lekarskiego prof. Włady- ;cyami, nie dręczono. Przy 


rządzeń maszynowych 12.210 kor., na uzu- 


także nazwiska tajnych wspólników. Koło 
i polskie musi stanąć na stanowisku ohrony kon- 
|sumentów i szkodników państwa i kraju usu- 
nie prowadzą, 


trzeba użyć „nadźrodków”, a | 


Następnie odbyły się wybory dziekanów. 


nych wybrano ponownie prof. Alfonsa Par- 


sława Mazurkiewieza; wydziału filozoficznego 


pełnienie inwentarza i narzędzi 2.500 kor.;:pierwszym z tych „nadśrodków* będzie zapo- | dotychczasowego prorektora Józefa Wierusz 


ponadto udzieliła Towaązystwu stolarzy kre- 
dytu w materyałe drzewnym wartości 10.924 
koron 71 hał. Wkłady w ten sposób poczy- 
nione wynoszą razem 25.634 koron i prze- 


kraczają o 5.634 koron pierwszą wspomnia- | 


ną wyżej zaliczkę, udzieloną przez e. k. Na- 
miestnictwo (Centralę krajową dla gospođa- 
czej odbudowy Galicyi) na te cele za po- 
średnictwem Biura drzewnego w wysokości 
20.000 koron. 

Ażeby wreszcie z jednej strony jeszcze le- 
piej ująć produkcyę stolarzy w swe ręce, z 
drugiej zaś uwolnić gotówkę Towarzystwa 
stolarzy. uwięzioną w zapasach materyału 
drzewnego. wydzierżawiło Biuro drzewne c. 
k. Namiestnietwa i Wydziału krajowego całą 
nieruchomość Towarzystwa na czas od 1-go 
łipca 1917 do 30-go czerwca 1922 za czyn- 
szem rocznym 1900 koron z tem, że koszta 
ewentualnych adaptacvi i konserwacyi bu- 
dynku ponosić ma Riuro drzewne, następnie 
zakuniło z końcem lipca b. r. całv zapas ma- 
teryału, jaki Towarzystwo posiadało w war- 
tości 46.694 koron. Z zapasu tego stale przez 
Biuro drzewne uzunełnianeco, korzystają 0- 
czywiście miejscowi stolarze, 

W zreformowanvch i ulepszonych w no- 
wyższy sposób warsztatach Szkoły stolar- 
skiej rozpoczęła się już produkcya piorwszej 
partyi mebli włościańskich (500 zespołów). 
Przy obróbce maszynowej półfabrykatów 
zatrudnieni sa uczniowie szkoły; skłedania 
zaś i wykońc ‘nia mebli podjeło się i* wy- 
żej zauważyliśmy Towarzystwo  sto'arzy, 
Produkcya ta jednak idzie dotychczas w 
dość powolnem tempie z dwóch powodów; 
przedewszystkiem zdolność produkcyjna To- 
warzystwa stolarzy nie odpowiada ilościo- 
wo wymaganiom masowej produkcyi; nie 
zdoła np. dzienna produkcya dostarczyć wie- 
cej jak 45 łóżek — 12 szał — 23 skrzyń. 
Dlatego też Biuro drzewne rozważa obecnie 
ewentualność ustanowienia specyalnej siły 
obznajomionej gruntownie z 
charakterem i sposobami masowej produk- 
cyi stołarskiej, któraby na miejscu wprowa- 
dzała stolarzy w jednolity system podziału 
pracy celem znacznego podniesienia spraw- 
ności. Wybór takiej siły jest odpowiedz'"1- 
ny i trudny — zwłaszcza w obecnych eza- 
sach. 

Powtóre majstrowie tamtejsi zawsze jesz- 
cze wykonują z eałem zamiłowaniem domo- 
wą fuszerkę, nęceni przedewszystkiem wy- 
sokiemi cenami wyrobów meblarskich. Biu- 
ro ma wieg bardzo trudne zadanie przed so- 
ba: chodzi bowiem z jednej strony o utrzy- 
manie stopy zarobkowej miejscowych stola- 
rzy, z drugiej natomiast © wykorzen'enie 
partactwa. R. W. 


= KRONIKA. 


Z młasta. 


Z WCZORAJSZEGO POSIEDZENIA RADY 
MIEJSKIEJ. Na wezorajszem posiedzeniu Rady 
m. przewodniczący wiceprez. Federowicz, rea- 
sumując dyskusyę aprowizacyjną, podniósł mię- 
dzy innemi sprzeczności w zamądzeniach wladz 
państwowych, które wywołują tylko chaos i 
zamiast pożytku, wyrządzają szkodę konsu- 
mentom. Brak porozumienia pomiędzy władza- 
mi naczełnemi wojskowemi a państwowemi 
ma ten skutek, że np. przydział węgla dla elek- 
trowni i gazowni m. z rozporządzenia minister- 
stwa robót publicznych odwołuje się okólni- 
kiem 4ajnym innego ministerstwa. Nadto przy- 
dziela się węgiel z kopalń, w których, jak się 
następnie pokaznje, niema ładnych zapasów, 
bo te same zapasy ro porządzeniem tejże wła- 
dzy już poprzednio komu innemu polecono 
wydać. - 

Osobną wzmankę poświęcił przewodniczący 
centralom. które, kryjąc się pod patronat władz 
państwowych i zasłaniając się statutem upra- 
wgiającym je Jo oprocentowania inwestowa- 
nego kapitału w skromnych rozmiarach 5%, 
służą jednak tylko interesom członków Rad 
nadzorczych i dyrekcyj, którym wypłacają 
wprost horendalne dywindendy. Sama centrala 
Oezeg, sprzedając rocznie towarów za 550 mi- 
lionów, mu iała sięgnąć zysk w przeciągu 
jednego roku kilkudziesięciu milionów. a pa- 
tronujący tej centrak Kredit-Anstalt pobrał od 
550 milionów prowizyę (patrz telegram przyp. 
red.). Š s 

Inna centrala Geos ma wyłączne prawo obro- 
tu jarzynami w Anstryi i Królestwie Polskiem. 
Jak to upoważnienie wykorzystują. odczuwają 
konsumenci najlepiej na własnej ekórze, pła- 
cąc za 100 kg. kapusty w Krakowie po 90—100 
koron (w roku ubiegłym za tę samą ilość pła- 
cono 5—6 koron). Jarzyny, zakupione przez 
gminę bezpośrednio u producentów w Króle- 
stwie Polskiem w ilości 100 wagonów, gniją 
na granicy, nie można ich bowiem przewieźć 
formankami do bezpośrednio graniczącego 
miasta Krakowa, bo stojąca na straży inte- 
resów Geosa wiedeńskiego i jego celom służący 
„Gemiiseeinkanfskonsortiam* w Lublinie rze- 
komo w ohawie, aby Kraków więcej nad przy- 
awoloną ilość z Królestwa nie wywiózł, nie 
chee wydać tak zwanych potwierdzeń transpor- 
towych. Zyski Geosa są widocznie tak wielkie, 
że chętnie dzieli się nimi z owem „Gemiisekon- 


wiedziany na niedzielę 25 b. m. zjazd miast 
z całego kraju przy współudziale wszystkich | 
miejskich posłów  parlamentamych i sejmo- 
wych. | 

KRAKÓW WOBEC KATASTROFY ERAKU 
ŚWIATŁA. Wicepr. Sare podał na wczoraj- 
seim posiedzeniu Rady miejskiej. że zapas 
węgla, jakiia elektrownia rozporządza. sta r- 
czy zaledwie na sobotę, poczem ewen- 
| walnie ruch elektrowni musi być wstrzymany. 
,W tej sytuacyj prezydyum miasta zwróciło 
się tclegralicznie do n inisterstwą handlu, mini- 
sterstwa  Galicyi, Koła polskiego i posłów 
krakowskich, ponadto osobne poczyniło przed- 
stawienia w krakowskiej komendzie wojskowej 
„I komendzie grupy etapowej, które jedynie bez- 
zwłorznie przyjść mogą ze skuteczną pomocą. 
Administracya wojskowa posiada howiem w 
Krakcwie ogromne zapasy węgla, nagromadzo- 
ne od początku wojny, wynoszące obecnie koło 
2550 wagonów, które się często palą i niszczą. 
Zarząd miasta zwracał się już kilka razy do 
kierownietwa intendantury o sprzedanie, wzglę- 
dnie pożyczenie pewurj ilości węgla, dotych- 
czas jednak bezskutecznie. Obecnie wytworzy- 
ła się sytuacya, że jeżeli intendantura n'e 
przydricii zarządowi miasta pewnej ilości wo-' 
gla ze svy'i zapasów, elektrownia miejska Za- 
przestanic pracy, W dniu dzisiejszym nade- 
szły zaleńwie dwa wagony węgla, które ruch | 
w elektrowni przedłużają o kiłka godzin, lecz | 
katastrofa w  dalssym ciągu stoi przed | 
drzwiami... i 

BRAK MLEKA przybiera w mieście rozmiary 
ciężkiej klęski dla ludności. Dowóz mleka do 
Krakowa maleje coraz bardziej, ponieważ U- 
czba krow w okolicznych powiatach stale się 
obniża, z powodu braku paszy. Ponadto lu- 
dność wiejska, nie mając możności nabycia 
w mieście tłuszczów zwierzęcych, konsumuje 
sama mleko i masło. Stosnnki tak się układają, 
że w miesiacach zimowych wogóle mleka w 
Krakowie nie będzie, chyba dła najzamożniej- 
szych ludzi. 
| SODALICYA MARYAŃSKA AKADFMICKĄ 
zawiadamia swoich członków, że dnia 18 b. m., 
jako w dzień św. Stanisława Kostki, odprawi 
Najprzew. Książę Biskup Mszę św w kościele 
św. Barbary o goda 8 rano (nia o 7. jak przed- 
„tem doniesiono). Sodalisi zbiorą się w zakry- 
Btyi, „w czasie Mszy Św. przystąpią do wspól- 
nej Komunii św. Tegoż dnia o godz. 7 wieczór 
odbedzie się w lokalu Zjednoczonych Sodalicyj 
krakowskich (Rynek 44, II piętro) zebranie to- 
warzyskie Sod. akad., połączona z „herhatką*, 
Goście 7 poza Sodalicyi będą mile widziani. 

Z KOŁA FROLOGÓW. Dzisaj © godzinie 
6 wieczorem odbędzie się w sali seminaryum 
filologiornego (ul. św. Anny 12) zwyczajne ze- 
branie członków krak. Koła filologów, na któ- 
rem Dr Jan Sajdak wygłosi odczyt p. t. „Filo- 
legia w Polsce". 

WIECZORY TURSKIEGO W KRAKOWIE, 
Popularny artysta i autor „Krowoderskich Zu- 
chów* wystąpi w sali „Sokoła* w dniach 24 
i 26 b. m. z najnowszymi swoimi utworami, 
W: wieczoru humor i piosenka. Stefan Tur- 

niezrównany w nrzedmiejskich kreacyach, 
zaprezentuje szereg zahawnych typów wojen- 
nych p. t. „Pociecha IV kompanii", „Andrus 
udemobilizowany*, „imei Pan Majer w wojsku“ 
it. d. Akompaniuje kwintet artystyczny. Sprze- 
daż biletów już rozpoczęta w księgarni Eberta 
(hotel Saski). 
| POLOWANIE. Magistrat podaje do wiado- 
mości, że licytacya gminnego prawa polowania, 
wyznaczona na 17 b. m., została odroczona, 
e powodu zarzutów wniesionych przez niektóre 
strony interesowane. O ponownym terminie bę- 
dą strony i eresawane w odpowiedni sposób 
zawiadomione. 
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Z Polski i ze świata. 


Z UNIWERSYTETU WARSZAWSKIEGO. 
Dnia 13 b. m. — jak donoszą pisma warszaw- 
skie — gremium profesorskie uniwersytetu 
| warszawskiego dokonało wyboru władz akade- 
mickich: rektora, dziekanów i przedstawicieli 
ciała profesorskiego poszczególnych wydziałów 
do senatu. Najpierw odbyły się wybory rektora. 
Największą lic.bę kartek złożono na Dr Józefa 
Brudzińskiego, który jednakże zrzekł się za- 
szczytnego stanowiska. Wobec tego dokonano 
powtórnych wyborów i wybrano rektorem na 
rok 1917/18 akademicki prof. Antoniego Ko- 
staneckiego. 

Nowy rektor prof. Antoni Kostanecki, ur. w 
r. 1866 w Królestwie Polskiem, gimnażyum 
realne ukończył w Poznaniu, uniwersytet w Ber- 
linie, gdzie otn ymał promocyę w r. 1889 po 
złożeniu rozprawy na tema: „Kredyt publi- 
czny w Średniowieczu”, W r. 1901 został pro- 
fesorem zwyczajnym ekonomii politycznej i 
skarbowości w uniwersytecie we Fryburgu 
szwajcarskim, w r 1910 prcfesorem zwyczaj- 
nym ekonomii, soeyologii i statystyki przy po- 
„litechnice lwowskiej. Prof. Kostanecki ogłosił 
szereg prac przeważnie w języku niemieckim. | 
1 W odnowionym uniwersytecie warszawskim 
| wykłada od roku szkolnego 1915/16 ekonomię 
społeczną; jednocześnie był kierownikiem—se- 
minaryum ekonomii politycznej. 

Stosownie do art. 17 statutu tymezssowego” 
| uniwersytetu warszawskiego, wybór rektora 
iwymaga zatwierdzenia Rady regencyjnej na 


Kowalskiego. Do senatu wybrano: Na przed- 
stawiciela wydziału prawa prof. Zyg. Cybichow- 
skiego; wydz. lekarskiego prof. Fr. Czuhalskie- 
go; wydz. filozoficznego dotychczasowego dzie- 
kana prof. Jana Łukasiewicza (nauki humani- 
styczne) i St. Thugutta (nauki przyrodnicze). 

Sędzia uniwersytecki mianowany jest przez 
dyrektora derartamentu wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego z pośród członków wy- 
dzałn prawa i nauk politycznych. Sędria uni- 
wersytctu będzie mianowany w najbliższych 
dniach. , 

OBRADY ROLNIKÓW W WARSZAWIE. 
W końcu bieżącego miesiąca rozpoczyna się w 
Warszawie szereg zebrań rolników, zorganizo- 
wanych przez centr. Tow. rolnicze i Związek 
ziemian. Dnia 29 b. m. o godz. 10 rano obra- 
dować będzie Związek ziemian, dnia 30 b. m. 
odbędzie się zjazd przedstawicieli sejmików po- 
wiatowych. Dnia 1 grudnia o godz. 9 i pół 
rano odbędzie się nabożeństwo w kościele św. 
Krzyża za duszę $. p. Juliusza br. Tarnowa 
skiego, o godz. 10 i pół rozpoczną się obrady 
zjazdu prezesów Towarzystw rolniczych. Tegoż 


dnia o godz. 6 popoł. nastąpi uczczenie pa-. 


mięci zmarłego 4. p. Juliusza Tarnowskie- 
go, zastępcy prezesa C. T. R., pomem e godz 
6 wieczór obradować hb `-ia komitet ee - 
nego Tow. rolniczego. Dnia 3 grudnia o godz. 
4 odbędzie się zebranie odczytowe, na którem 
p. Henryk Radziszewski mówić będzie na te- 
mat: „Udriał rolnictwa w skarbie polskim“, na. 
stępnie p. Wojciech Wyganows! ': 
mać sterkoryzacyę naszych pół podezas woj- 
ny". Dnia 4 grudnia o godz. 10 w wydziale 
naukowo-doświadezalnym prof. Ignacy Mości- 
cki i prof. Stefan Ossowski mówić będą na te- 
mat: „Zasady nankowe i organizacya fabryk 
nawozów azotowych z powietrza". 

WYDZIAŁ SAMORZĄDOWY. Przy departa- 
mencie spraw wewnętrznych Rady regencyjneż 
w Warszawie — jak donoszą dzienniki war- 
sząwsl.:e — powstał „Wydział samorządowy". 
Zadaniem wyd'iału | dzie zbieranie odpowie- 
dnich materyałów statystycznych, celem uło- 
żenia projektu podziału administracyjnego w 
kraju. Przy wydziale samorządowym istnieją 
jnż dwie kamisye: jedna do spraw kredytu ko- 
munalnego dla miast, druga zas będzie miała 
za zadanie opracować projekt ustawy samorzą- 
du miejskiązo. W skład jej weszli pp.: Suligow- 
ski, Kroński, Parczewski, Łagiowski į Sien- 
kiewicz. 

Q PRAWA JĘZYKA POLSKIEGO. Znany 
zatarg w Rad io m Będzina w sprawie petycyj 
targonowej, dołączonej do dokumentów, zna- 
lazł rozwiązanie w następującem. rozporządze- 
niu gen.-gub. w tej sprawie. s 

„Stanowiska będzińskiej Rady miejskiej w 
sprawie języka nie odpowiada istniejącym prze- 
pisom prawnym. Podania de miejskiej korpora- 
cyi powinny być pisane w jęyku polskim 
(rozp. 14 marca 1917 r.). Ponieważ w powiecie 
kędzińskim został również dopuszczony i język 
niemiecki, więc podania, oraz wnioski mogą 
być dopuszczane i w języku niemieckim, ale 
Lie są dopuszo alne wnioski w tłómaczeniu na 
jakikolwiek inny język lub w żargonie, który 
nie został uznany za język niemiecki. Tak samo 
i obrady nie mogą być prowadzone w żarga- 
nie“, 

SPADEK RUBLA. 2e Sosnowca donoszą: 
Deprecyacya rubla postępuje; już nawet kobie- 
ty na targu za jaja i masło nie chcą przyjmo- 
wać banknotów rosyjskich. Na spadku dawnej 
waluty tracą przedewszystkiem włościanie, a 
potem i... paskarze, "” 

Z RADY PRZYBOCZNEJ M. LWOWA. Je- 
dną z najważniejszych uchwał, zapadłych na 
ostatniem posiedzeniu Rady, było uchwalenie 
przystąpienia do spółki z ogr. poręką pod fir- 
mą „Związkowa Elektrownia" w Borysławinu. 
Jako żródła energii elektrycznej wyzyskane 
będą gaz, woda i torf. Gmina m. Lwowa de- 
klaruje udział w kwocie 1,000.000 koror, za- 
strzegając sobie dwa miejsca członków w Ra- 
dzie nadzorczej spółki, wyrażające życzenie, by 
statutowo siedzibą spółki był Lwów. Uchwała 
powyższa zapadła jednomyślnie. 

SIÓDMA POŻYCZKA WOJENNA. W „Gaz. 
lwow." czytamy: Onegdaj po południu w gma- 
chu namiestnictwą odbyło się zebranie właści- 
cieli banków i finansowych instytucyj, ceiem 
zorganizowania akcyi na rzecz siódmej poży- 
ezki wojennej. Zawiązany komitet pod przewo- 
dnictwem radcy namiestnictwa Dr Zolla ogłosi 
odezwę celem popierania akcy:, która niezawo- 
Anie wyda bardzo pomyślne rezultaty, jak to 
stwierdzono przy Bubskrypcyach poprz: dnich. 

EPIDEMIA SZKARŁATYNY WE LWOWIE. 
Jak donosiliśmy, nasilenie szkarlatyny we Lwo- 
wie wzmogło się znacznie w ostatnich czasach. 
Wobec tego miejska Rada zdrowia -oważniła 


fizykat do stosowania ostrzejszych zarządzeń | 


na wypadek rozswerzenia się szkarlatyny, W 
szkole S5. Urszulanek stwierdzono w różnych 
klasach po kilka wypadków płoniey. Jakkol- 
wiek władza sanitarna nie zaniedbała żadnego 
środka celem dostatecznego izolowania uezenic, 
okazała się jednak potrzeba przeprowadzenia 
dezynfekcyi w całym budynku szkolnym. Wczo- 
raj magistrat zarządził zamknięcie szkoły na 
3 dni, w czasie którym przeprowadzona będzie 
dezynfekcya. 

ZASIŁKI WOJSKOWE W RADŁOWSKIEM. 
Do „Ludu katol.“ donoszą: Urząd podatkowy 


sortium“ w Lnblinie, do którego to konsorcyum przedstawienie dyrektora dep. wyznań i oświe- |w Radłowie prawie ogólnie odmawia podwyż- 
ku powszechnemu zdziwieniu należą, niestety, cenia publicznego. To też zaaprobowany przez |szenia zasiłków wojskowych, a w arkuszach 


także Polacy. 


dyrektora departamentu wybór rektora prof. 


płatniczych zaznacza, Że czyni to myśli § 5. 


„Jak utrzy- į 


to bezpodstawne. $ 5 niema tutaj żadnego z2- 
stosowania. Należałoby tych panów pouczyć, 


| Dziekanem wydziału prawa i nauk  politycz- |jak mają postępować przy wypłatach, aby nic- 


potrzebnie ludu i tak już znękanego rekwizy- 
| tej sposobności n4- 
leży i to podnieść, że pry wypłatach zas':- 
kowych zmusza się w tym samym urzędzi. 
podatkowym  nieporadne kobiety do ubezpi: - 
czonia woj kowego. a przecież tak być nic pu- 
winno. Zapytujemy tedy. kiedy to ustanie? 


Z Rady Regencyjnej. 


_ Pisma warszawskie zamieszczają nastopu 
jący. informacyę: 

Dn. 13 bm. Rada regencyjna otrzymali po 
raz drugi od władz okupacyjnych niemie- 
ckich odpowiedź odmowną w sprawie powo- 
łania Adma hr. Tarnowskiego na kierowuć: 
ka 1 Królestwa Polskiego. 

„Wobce tego Rada regencvjna nie zamie: 


rza pe raz trzeci występować z poparciem , 


kandydatury hr. Tarnowskiego. Staje się 
więc aktualną sprawa nowej kandydatury 
którą niebawem Rada regencyjna przedsta- 


iwi rządom mocarstw okupacyjnych. Kandy- 
{datem na premiera ma być dyrektor gospe- 


darstwa społecznego, p Stanisław Janicki. 
, Rada regencyjna wysłała za pośrednie: 
twem delegacyi austryackiej na ręce mini- 
stra spraw zagranicznych hr. Czernina tele 
& m gratulacyjny z okazyi ocalenia cesa 
rza Karola w d. 10 bm. 


Członek Rady regencyjnej, ks arcybisku; 
Kakowski, powołał na stanowisko swego se- 


kretarza przybocznego ks. dra Czesława Sa. 
kcłowskiego. 


Wołyń do Rady Regencyjnej. 


Pez Wołynia wysłano do Warszawy adru 
następujący: 

„Najdostojniejszej Radzie  regencyjnej. 
|Najwyższej Władzy państwowej polskioi 
dzierżycieice, arganizacya społeczne okupo- 
wanego Wołynia składają hołd. W tej wie 
kopomnej chwili, gdy wśród straszliwych 
zmagań wojny światowej ziścić się ma wiet 
kie dzieło sprawiedliwości dziejowej. seres 
nasze i myśli zwracają się ku Wam. którzyś 
cie z woli Opatrzności ujali w Swe dłonie 
kierownictwo losami zmartwychwstającepć 
państwa polskiego. Wraz z całą Polską pra. 
gniemy i my, synowie Złemi Wołyńskiej, 1 
wnętrza soro naszych wyrazić Ci. Najdostoj 
niejsza Rado, naszą najgłębszą Cześć i przy: 
wiązanie, 

Komitet obywatelski powiatu Włodzimier 
skiego; Komitet ratunkowy powiatu Koweb 
akiago;_C iiiki ini aatan a 
m. Kowla; Polska Macierz Śekolna Da Wa 
łyniu; Rzymsko-katolickie Tow. dobroczym 
ności we Włodzimierzu. 


| Autonomia żydowska — na Ukrainie. 


Prasa żargonowa donosi, ż6 w Kijowie w 
Muzeum pedagogicznem odbyło się otwarcie ży: 
dowskiej Rady narodowej, utworzonej przy 
wicesekretaryacie do spraw żydowskich ma 
Ukrainie. Kierownik tego wicesekretaryatu, p 
Siberfarb, wydał odezwę do żydów, w której 
wyjaśnia, że w jego usobie, oraz w osobie wi 
cesekretarza Żydzi otrzymali odrębny argan 
władzy państwowej (1), który będzie bronił ich 
praw obywatelskich i politycznych. 

Opracowany ma bye siatut narodowej su- 
tonomii żydowskiej, który przedatawiony bę- 
dzie zebraniu żydowsko-narodowemu do rozwa- 
|żania. Sekretąrya dątyć będzie do osiągnięcim 
nanznis prawodawczeso prawa publiczności 
języka żydowskiego, 

Jak domieśliśny już nowo powstający urzę- 
dowy organ ukraińskiego sekretaryatu central- 
nego w Kijowie ma być wydawany w trzech ję- 
zykach: ukraińskim, rosyjskim i — żydowekim. 

Piękny poozątek. 


Cesarz na froncie włoskim, 


Gorycya. B. kor. Cesarz bawił wczoraj w 
komendzie pierwszej armii Soczy, a dziś udak 
| się do miejsca postoju komendy frontu wojsk 
marszałka polnego arcyksięcia Eugeniusza. 
! Stamtąd udał się cesarz wraz z Marszałkiem 
polnym arcyksięciem Eugeniuszem do ści- 
ślejszego obszaru operacyjnego, guzie spot- 
kał sie z komendantem giupy wojsk gene.ak 
| pułkownikiem bar. Boroevicem. 


—— 


Niezadowolenie z Lloyda G gea. 


Beriin. O przesileniu augielskiem pisze 
„Berliner Tageblatt“: Asquithowi uie podo- 
bała się paryska mowa Lloyda George'a 
głównie z tego powodu, że Lloyd George 
„czynił w niej oupowiedziałnym za obecną. 
sytuacyę poprzedni rząd, a zatem gabinet 
Asquitha. Asquith oświadczył w lzbie niż- 
szej, że oczekuje od Lioyda George'a wyja- 
śnień w sprawie jego mowy paryskiej i spo- 
dziewa się, że on niewątpliwie tych wyja- 
śnień udzieli. Gwałtowne ataki na Lloyda 
Georgea, jakie się pojawiły w części prasy; 
londyńskiej mają podstawę  przedewszyst- 
kiem w fakcie, że angielski premier mini- 
strów wyrażał się z nadzwyczajną Otwarto- 
ścią o katastrofie Włochów i przeprowadzik 
bardzo pochlebne dla Niemców porównanie 
między sposobem prowadzenia wojny mo- 
carstw centralnyca a mocarstw koalicyj- 
nych. 


Nakładam Wydawnictwa_„Głosn Narodu" Sp. x ogt..odp. — Redaktor odpowiedzialny .J_naczelny _Roman_Woyezyśski =«_Mrużamia...Głosu Narodu"_w Krakowie pod zarzadaw Romans Ferka. 
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